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Ceny prenumeraty.
We I w ow ie: miesięcznie 2  Kor., 
~a codzienc- d w u k rotn ą  dostawę 
do demu dopłaca się 6 0  halerzy,

Z przesyłka p oci. w kraju 
‘ i m onarchii:

mtesięcz 2  K. 5 0  h. D z Z-kroŁ 3  K. — h. 
kwartał. 7  K _ 5 0  h J  wysyłką 9  K. — h. 
r&czniet30 K — h. |  pucztow- g g  K _  h
W Niemczech: miesięcznie 4  Kpr. 
W innych państwach Związku po- 
cztowegc m ie s ię c z n ie  b Koron 
Zmiaiu. adresu pocziowego 4 0  haL 
Rcdakcya, Administracya, Drukarnia 
I.wów, ulica Chorążczyzny 17—19.

owo Pol s
w y c t a ® d s *  2  r a s y

Rękopisy i listy w sprawrach redakcyjnych należy adresować do: Redakcyi S łow a Putsk.ego we Lwowie, Listy w sprawa i 
uprasza aię nadsyłać pod adresem : Administracya S łow a Polskiego we Lwowie. — A dresd la te leg ram ow ^JS łow o^L w o^

W y d a w c a :  i n ż y n i e r  W A C Ł A W  W O L S K I .

C e n y  o g ło s z e ń .
O głoszenia (inseraty) za 1 wiersz 
petitowy lub jego miejsce 2 0  hal. 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 6 0  hal. 
Doniesienia o ślubacn, zaręczynach 
i t. p. wiadomości po 1 Kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6  h. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów:
Nr. papołudn. 6  h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6 h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i reldanlficye 
— Nr. telefonu Redakcyi 54l, Administracy . 10.

R e d a k t o r  n a c z e l n y #  * ¥ G M M T  W  A  S fiM E  W S 5 L I .

K a l e n d a r z  l w o w s k i .
P iątek : 22 kw ietnia.

Im ion a. Rz.-kat. Dziś: Sotera i Kaja. Ju tro: W oj­
ciecha hisk. — Gr.-kat. Dziś: Jewpsychya Jep. ju tro : feren- 
t \a . — Slow Dziś: Strzeżymira. Ju tru ; Wojciecha ś\v.

Wschód słońca 5'08, zachód 6 51.
K a b c ż e ć s tw a .  Dziś w kościele DP. Franciszka­

nek catodzienne wystawienie i auoracya N ajś* . Sakram en­
tu, niesz Dory o 6’30 popoł. — W kościele 0 0 .  Jezuitów
0 gudz.10 msza św. z wystawieniem, o godz. 6 wieczo­
rem uroczyste nabożeństwo przed świętem Opieki św. Jó ­
zefa z kazaniem, — w kościele OO. Bernardynów, o godz. 
9 wotywa do P. Jezusa Ukrzyżowanego, o g. 11 msza św. 
cicha, o godz. 4 popoł. nieszpory z wystawieniem, — w ka­
tedrze o g. 12 msza św. z wystawiemem, o g. 5 popoł. 
nieszporv v r kaplicy M. Boskiej Częstochowskiej.

ILazea i  L tb l io te K i .  Ossolineum. Bibl. w d. powsz. 
g. 9—2; muz. dni powsz. 9 -1, nadto we wtor. i piąt 3—5. 
Muzeum Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w niedz. Id—1; 
w dni powsz. 10—1 za zgłosz. — Muz. przemysłowa (w ra­
tuszu) w dni powszed. (prócz poniedz.) 9—2, w święta 
10—1; bibl. 9—1 i 5—K. — Bibl. uniwersi ecka w dni powsz. 
12—2 4—7. — Bibl. baw orow skiego (Ljejskiego 2) wtor.,
śr., piąt. i sob. 4—6 (dla prac. nauk. codz.). — Bibl. Pa­
wlikowskich (Trzeci ;go Maja 5) środ., sob. i niedz. 11—12. 
Bibl. Politechniki w śyi'ęt i, nied7. i pomedz. 11—1, w inne 
dni 10—1 i 4 —8 -  Bibl. Tow. Szewczenki (Czarnieckiego 
26) 2—6 (prócz nie„z. i św. ruskich) — Bibl. Narodnego 
Domu (.e a tra ln a  22) we wtor., środ. piąt. i sob. 9—12
1 3—6.

W y s J a w y  s t a i e .  Iow , przyj.sztukpiękn. (Muzeum 
przemysł.) codz. 10—5. Opł. 60 h_, w niedz. 30 h. SaPori 
s z tu k ,  p ie lc n y c l i  p .  L .a t.» u ra  (plac św. Ducha 10, 1. p.) 
otwarty od 10—7. Wstęp 40 h., w niedzielę 30 h., mtodz. 
szkol. 20 nal. Obecnie wystawa przeważnie największych 
polskich artystów1: G iottgera, Matejki, Siemiradzkiego, Aj- 
dukiewicza, 'Kossaków, Malczewskiego itd.

F o t o - F l a s t i k o n .  46 razy premiowane (Pasaż Haus- 
mana). Od T —23 kwietnia do widzenia: „Malownicza po­
dróż przez Włochy środkow e11. Wstęp 20 hal.

P o s ie d z e n i a  i  E jrxoi«»ad;senIa. Dziś: Tow. le­
karskiego (Dom inikańska 11) o godz. 6, — Ankieta w spra 
wia reformy śledztwa sąd. (Tow* p-awn.) o  godz. 6.

T e a t r  m i e j s k i .  Dzis o g. 7: „Piękna Helena11 — 
Jutro c g. 7: „Skarb11 L. Staffa.

F i l h a r m o n i a .  Dziś o 7'30: Koncert gal. Tow. mu­
zycznego.

W O JN A
. (T elegram y „S łow a P o lsk ieg o 11) .

P odróż cara do M andżuryi.
P e ie i sburg (Tel. wł.) O biega tu  pogłoska, że 

druga z rzędu podróż rosyjskiego m inistia kolejowego 
do Syberyi, ma na celu przygotow anie toru do podróży 
cara M ikołaja II. na plac boju.

Przednia straż rosyjska.
L ondyn. (Tel. wł.) Przednia straż korpusu rosyj­

skiego do tarła  do Pukczeng, m iejscowości leżącej o 40 
kilometrów' od portu Genzan. O w a przednia straż skła­
da się przeważnie z sam ych kozaków .

O pow iadanie m isyonarza.
Londyn. (Tel. wł.) P asto r Jerzy Douglas, misyo- 

narz anglikański w M andżaryi, przybył do W iktoryi, 
m iasta leżącego w Kolumbii brytyjskiej. Mieszkał od 
14 lat w Liaojapg. D ouglas opow iada, że kolej sybe­
ryjska funkeyonuje dobrze, codziennie przechodzi 7 do 
12 pociągów  wiozących wojsko i m ateryały wojenne. 
G eneral Leniewicz oświadczył pastorow i, że Rosyanie 
będą do ostatniej kropli krwi bronili przejścia przez 
rzekę Jalu. Szańce naa rzeką zaopatrzono w dt iala 
ciężkiego kalibru. W Liaojang stoi 3 0 .000  w yborow ego 
zolnierza europejskiego wszystkich broni. Artylerya po ­
łowa i kaw alerya utworzyły w odległości 3 mil od 
Liaojang kordon, k tóry  przepuszcza tylko Rosyan i Chiń­
czyków. W mieszanie się Chin jest praw dopodobne. P ort 
A rtura posiada tyle zapasów  żywności i amumcyi, że 
może wytrzym ać długie oblężenie.

Z Portu Artura.
Petersburg. (TBK.) K orespondent ros. Ag. telegr. 

donosi z P ortu  A rtura pod datą w cz o ra jsz ą : Jak się 
okazało, krążownik „B ajan11, gdy dnia 13 b. m. spie­
szył z Domocą rosyjskim torpedow com , zm uszony był 
zbliżyć się znacznie do japońskiej floty i w'ystawiony 
był na silny ogień granatów  japońskich, k tóre jednak 
nie zadały mu szkody.

Przybyli tu  (do P ortu  A rtura) zastępcy niemieckiej 
m arynarki, kiórzy m ają być przydzieleni do rosyjskiej 
głównej kwatery.

Naprawa ok rętów .
Petersburg. (Tel. w ł.) Z P ortu  A rtura donoszą, 

że 200  roboiników  z bałtyckich w arsztatów  okrętow ych 
racuje nad naprawą uszkodzonych okiętów.

W . k s. Cyryl.
Petersburg.” (Tel. wł.) Z Liaotung nadeszła tu 

depesza do w. ks. W łodzim ierza od jego syna Cyryla, 
donosząca, że stan jego zdrow ia jest zadowalający i że 
książę 5 m aja przybędzie do P etersburga.

Nad Jąłem .
Londyn. (Tel. wł.) Specyalny korespondent „Ti- 

m esa11 donosi z Tokio, że wszelkie tu nadchodzące 
w iadom ości stw ierdzają, że Rosyanie zdecydowani są 
staw ić zacięty opór na rzeką Jalu. Stoi ich tam  50 .000  
koło miejscowości Sutsin, o s tr a  liwały się onegdaj oby­
dwa w'ojska przez rzekę,

R zekom y plan japoński.
B erlin . (Teł. wł.) W edług w iadom ości, nadeszłych 

tu z P etersburga, sztab generalny rosyjski jest przygo­
tow any na to , że Japończycy w targnąć zam ierzają do 
M andżuryi na północ od rzeki Jalu. G enerał S tóssl w y­
da dotyczące rozporządzenia, aby zapobiedz ewentual­
nym niespodziankom.

Snrydłow  o japończykach.
Petersburg. (Tel. wł.) Sktydłow  tuż przed swoim 

mianowaniem miał się wyrazić w następujący sposób
0 Japończykach: „W alczymy przeciw w zorowej flocie
1 wybornym  m arynarzom . Japońska m arynarka może być 
przykładem  wzorowej dyscypliny wojskowej. N ie ulega 
wprawdzie wątpliwości, że zwyciężymy, ale zwycięziwo 
nie będzie tak  ła tw e11.

Również pochlebnie wyraził się Skrydlow  o  woj­
skach lądowych Japonii.

Co do wojny Rosyi z Anglią, sadzi Skry'dłow, że 
obecnie niema o tern mowy.

A resztow ania w  Rosyi.
P e te rsb u rg . (Tel. wł.; O a kórife  stycznia do obe­

cnej chwili aresztow ano tak  w Petersburgu, jaK i na 
prowincyi setki o s ó d . Pow odem  tych aresztow ań ma 
być rzekom y spisek na życie ministra spraw  w ew nę­
trznych Plehw ego, na którego trop  udało się w paść po- 
licyi rosyjskiej.

Am erykanie opszczają Seul.
S eu l. (TBK.) Biuro Reutera donosi, że 70 żo ł­

nierzy ze straży am erykańskiego poselstw a otrzym ało 
rozkaz oouszczenia miasta. O djeżdżają oni na pokładzie 
krążow nika am erykańskiego do Maniii.

Strajk kolejowy.
(T elegram y „S łow a Polsk iego").

D rożyzna w  B udapeszcie.
Budapeszt. (Tel. wł.) W skutek bezrobocia kole­

jowego ceny mleka i jarzyn w Budaoeszcie podskoczyły 
niesłychanie w górę. N aw et za podwójną cenę nie można 
otrzym ać tych tow arów .

Zastój na poczcie.
Budapeszt. (Tel. wł.) N a pocztach węgierskich 

nagrom adziła się taka masa niewysłanycn listów i g a ­
zet, że trzeba będzie szeregu dni, aby wstrzym ane 
ekspedycye powysyłać.

W iedeń w obec strajku.

W iedeń. (Tel. wł.) Tutejszy ta rg  na bydło jest 
dostatecznie zaopatrzony w tow ar. D o poniedziałku nie 
zabraknie tow aru, a ewentualne wysylkf z Czech i M o: 
raw  w ystarczą na dalsze zaopatrzenie targu w iedeńskie­
go, naw et gdyby i w poniedziałek nie było jeszcze do ­
wozu z W ęgier. Dowóz Świn z Galicyi, w ynoszący 
5.0C0 do 6 .000  sztuk tygodniow o, w ystarcza całkowi­
cie. Jedynie brak słoniny daje się odczuwać dotkliwie.

Pociągi posp ieszne.
Budapeszt. (Tel. wł.) Dziś w południe z pom ocą 

w yszkolonych inżynierów dyrekeya kolei państwowych 
węgierskich będzie usiłowała wprowadzić regularny kurs 
pociągów  pospieszn}'ch pom iędzy Budapesztem  a Wie­
dniem. Cała linia koleje wa pomiędzy Budapesztem  a Wie­
dniem strzeżona jest przez wojsko.

W iedeń. (TBK.) O  godz. 1 z południa wydała 
wczoraj dyrekeya kolei kom u n ik a t: Z  pow odu zam ie­
rzonego piow izorycznego podjęcia ruchu osobow ego na 
liniach B udapesz t-M archegg  i Budapeszt-Bruck, oraz na 
liniach U  ieaeń - Bruck - Budapeszt i W iedeń - M archegg- 
B ućapeszt zostanie na razie podjęty z dniem dzisiejszym 
ruch jednego pociągu pospiesznego i jednego osobow ego, 
a jutro dwóch pospiesznych i dwóch osobowych.

Straty rząau w ęg iersk iego .
B u d ap esz t. (Tel. wł.) S traty , jakie rząd w ęgiersk  

ponosi w skutek bezrobocia kolejowego, dochodzą już 
do 20 milionów koron.

Rokow ania.
W iedeń. (Tel. wl.) „W iener Ailg. Z tg 11 donos 

z Budapesztu, że wczoraj do godziny 4 popołudniu ro ­
kow ania pom iędzy rządem  a urzędnikami kolejowymi 
nie dały żadnego rezultatu. W kołach rządowych nie 
tracą  przecież nadziei, że uda się nakłonić urzędników 
kolejowych do podjęcia pracy.

Budapeszt. (Tel. wł.) O  godzinie 5 wieczorem 
zebrali się przewóacy bezrobocia kolejowego ponownie 
na tajną naradę, na której przeważyły, jak się zdaje, 
głosy um iarkowane. Rezultaty tej konferencyi są trzy­
m ane w ofieyalnei tajemnicy, prywatnie przecież w iado­
mo, że urzędnicy kolejowi zgadzają się na przyjęcie w a­
runków proponowanych przez rząd.

Brutalność policyi w ob ec strajkujących.
Budapeszt. (Tel wł.) Urzędnicy kolejowi w liczbie 

około 1 .000 skarżą się powszechnie na brutalne obcho­
dzenie się z nimi ze strony urzędników policyi. Policya 
zabroniła urzędnikom  kolejowym nawet za własne pie­
niądze nabyw ać dla siebie pożywienie i pozam ykała ;ch 
w piwnicach, gdzie w skutek braku św ieżego pow ietrza 
bardzo wielu zemdlało. Uwolnienie urzędników kolejo­
wych z aresztów  nastąpiło jedynie na przedstawienie 
lekarzy, wykazujących, że dłuższy pobyt aresztow anych 
w tak  nieoopowiednich miejscach spowoduje między ni­
mi m asow e choroby.

P rzem ów ien ie T iszy w  Sejm ie.
B u d ap esz t. (TBK.) N a początku wczorajszego po ­

siedzenia zabrał głos prezydent ministrów hr. Tisza. 
W zastępstw ie zajętego pilnerru zarządzeniam i m inistra 
handlu H ieronym iego oświadcza, że rząd musi się sta­
rać przedewszystkiem  o  ile m ożności przywrócić nor­
malny ruch kolejowy i dopuścić, aby większa część 
personalu, k tóra nie chce brać udziału w straiku, m o­
gła w rócić do pracy. Rząd zarządził, aby dwa po ­
ciągi onegdaj wieczorem , a trzeci pociąg wczoraj 
rano pod ochroną wojsa (w esołość na prawicy, burzli­
we okrzyki na lewicy), pod kierownictwem licznych 
urzędników państwowych mogły odejść, aby na każdej 
stacyi zorganizowali na now o wstrzym any ruch i zap ro ­
w adzić służbę telegraficzną.

Z powodu tych zarząazeń było możliwe, że już 
wczoraj rano odszedł norm alny pociąg osobow y do W ie­
dnia i że dziś popołudniu będzie m ógł odejść do W ie­
dnia pociąg pospieszny. Ze strony personalu, który 
jedzie tymi pociągam i, nadchodzą doniesienia, że prze­
ważna część kolejarzy na poszczególnych stacyach czeka 
na stanowiskach. U izęanicy zapewniają, że gotow i są 
obowiązki i służbę sw ą spełniać i na nowo złożyć na 
to  przysięgę. (Żywe oklaski na prawicy).

W ten sposób można się spodziewać, że przynaj­
mniej na głównych liniach kolei państwowych podjęty 
będzie choć ograniczony ruch. P o  przełamaniu tych 
pierwszych trudności jest nadzieja, wobec ogrom nej ilości 
zgłaszających się do  służby kolejowej zawodowych ludzi, 
że w krótce nastaną znowu norm alne stosunki.

B udapesz t. (TBK.). Hr. T i s z a  w dalszym ciągu 
zaznacza, że wprawdzie wielu urzędników kolejowych 
ofiarowało sw e usługi, ale na przyjęcie ich m ógłby się 
rząd dopiero w ostatecznym  razie zdecydować. Rząd 
pragnął pokojow ego załatw ienia spraw y, d latego przyjął 
pośrednictw o V oeresa. W ażną rzeczą było także roz­
prószyć iljzyę  kolejarzy, jakoby oni swem bezprawnem 
postąpieniem  wprowadzili państw o w położenie przym u­
sowe. W ielką m a mówca nadzieję, że zbałamuceni 
urzędnicy kolejowi ponow nie obejm ą służbę. Rząd kie­
rując się łagodnością przyrzekł am nestyę i zezwolił na 
zgrom adzenie. W końcu prosi Tisza, posłów, aby sp ra-# 
wy tej dalej nie rozwałkowywać, by nie pow stało mnie­
m anie, jakoby nierozważny krok strajkujących miał 
tu  obrońców  i poparcie.

P oseł Geza P o l o n y i  wykazuje nielegalne postę­
pow anie rządu i krytykuje postanow ienia ustawy o re- 
gulacyi plac. Czas —  pow iada —  w którym  m ożna 
było deptać praw a ludności, bezpow rotnie już minął.
I bagnety potrafią dziś strajkować. Prezydent ministrów 
w o ła : O h o ! do p o rządku! Prezydent Izby upom ina 
mówcę. P o l o n y i  ośy iadcza, że gdy socyalistyczna 
Diopagar.da poczyni postępy w wojsku, to  i wojsko 
z czasem da się nakłonić do strajku.

Hr, T i s z a  oświadcza, że poseł Polonyi słusznie 
kryje się pod płaszczykiem  nietykalności poselskiej, gdy
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taKie rzeczy tu w Izbie mówi. Jeżeli uwaga Poionyi ego 
pochodziła z nieświadom ości, to  jest bardzo lekkom yśl­
ną, jeśli ją uczynił św iadom ie, to  jest przewrotną. N a­
sze stosunki nie są jeśzcze tak zgnile, aby arm ia, która 
złożyła przysięgi; wierności i patryotyzm u, mogła straj­
kować.

Poseł H e l l e b r a n d  wola: Każcie żołnierzom  przy­
sięgać na chorągiew węgierską.

B udapesz t. (TBK). Podczas mowy hr. Tiszy, le­
wica wszczęła taki hałas, że przewodniczący musiał 
przerw ać obrady na pół godziny.

Po przerwie zabrał znów głos hr. T isza i ośw iad­
czył, iż aresztow ani onegdaj kolejarze po stwierdzeniu 
ich tożsam ości, zostali wypuszczeni na v nlność. Mówca 
podnosi, iż kolejarze ci opuścili sam ow o .e swe stano­
wiska i nie opłacili biletów jazdy za przebytą drogę. 
Apelował do posłów, aby się wstrzymali z zachęcaniem 
strejkujących i zapewniał, że rząd uczyni wszystko, [aby 
ruch prawidłowy na kolejach zaprowadzić. P rosi o po ­
parcie i raz jeszcze zw raca się do posłów , aby przez 
zachęcanie strajkujących nie narazili ich na jeszcze wię­
ksze nieszczęście, bo  gdyby przyjęci zostali nowi urzę­
dnicy, to  dawni musieliby być wydaleni.

P . H o c k w dłuższej mowie omawia opłakane po ­
łożenie kolejarza.

O  godz. 2 -30 hr. T i s z a  chce ponow nie zabrać 
glos, ale opozycya sprzeciw ia się tem u z powodu spó ­
źnionej pory. P rezydent w-skazuje na to , że prezydent 
gabinetu w każdej cnwili może przem aw iać i udziela mu 
głosu.

Hr. T i s z a  zabraw szy glos powiada, iż nie chce 
polem izować z wywodami p. Hocka, bo plótł on piąte 
przez dziesiąte.

Słowa te  wywołują wielką wrzawę na lewicy. 
Posłow ie z opozycyi wzywają prezvdenta Izby, aby hr. 
T iszę za te  słowa wezwał do porządku. P rezydent od ­
mawia, wskutek czego lewica, wśród wielkiej wrzawy, 
wychodzi z Izby

Gdy wskutek wyjścia lewicy uspokoiło się, hr. Ti ■ 
sza dokończył swej mowy. Na tern o godz. 3 ‘30 posie­
dzenie zam knięto.

Z ad an ia  k o le ja rzy .
B ud ap esz t. (TBK.) Strajkujący kolejarze odbyli 

umzoraj naradę, na której postaw iono rozm aite żądania, 
a m ianow icie: aby nikt nie został z powodu należenia 
do strajku ani przeniesiony, ani spensyonow any, aby 
rząd wprowadzi! pragm atykę służbową, oraz aby po­
zwolił na utworzenie krajow ego Związku kolejarzy i na 
odbycie ogólnego zgrom adzenia kolejarzy.

Jeśli rząd nie uwzględni tych żądań, strajk  będzie 
trwał dalej. Popołudniu wczoraj o d b iło  się wielkie zg ro ­
madzenie kolejarzy, na które policya zezwoliła.

W ciągu popołudnia wczoraj strajk się rozszerzył.
B udapesz t. (TBK). W czoraj popołud. odbyła się 

konferencya strajkujących: przyjęto następujące punkty,
jako podstaw ę dalszych rokowań z rzą d em :

1) usunięcie kierujących osobistości, które fałszy­
wie rząd informowały, —  2) bezkarność i niepomija- 
nie przy aw ansie uczestników strajku, 3) natychm iasto­
we załatwienie mających nastąpić awansów i dodatków  
do pensyi, 4) oświadczenie rządu, co do pragm atyki 
służbowej, 5) wszystkie zadania urzędników mają być 
przyjęte w ciągu 24 godzin, 6) służba rozpocznie się 
dopiero po wypełnieniu tych żądań. W  sprawie ich speł­
nienia ma rząd dać pisem ną gwarano^ę.

W strzy m an e  tra n sp o rty .
D eb reczy n . (Tel. wł.) T ransporty  wołów i świń 

zatrzym ane. Handlarze ponoszą olbrzym ie szkody, nie 
inugąc zobowiązaniom  kontraktowym  zadosyćuczynić. 
Wiele sztuk świń pada. Z zastoju tego w ruchu wyni­
knie m nóstwo procesów  dla szlaKu kolejowego, strajk 
bowiem naraził tysiące osób na nieobliczalne straty .

Podróżni w kłopotach.
D ela tyn . (Teł. wł.). P rzybyło tutaj onegdaj 40  

urlopników powracających na Węgry. W obec niekurso- 
wania pociągów 'w ęgierskich, pozostali wszyscy tutaj, nie 
w iedząc co z sobą począć, czy mają powrócić do puł­
ku, czy też dojechawszy do Woromenki, puścić się da­
lej do dom ów  piechotą.

iVtai n ia ro sz  S z ige t. (Tel. wł.). W Kiralyhaza stoi 
jd  środy pociąg osobow y, wiozący 600  podróżnych, 
oczekujących jakiegokolwiek wybawienia. Podróżni są 
po  prostu w rozpaczy, mata stacyjna bowiem ani żyw 
ności, ani pomieszczenia dać im nie może. Wielu z po­
dróżnych puszcza się w drogę dalszą furmankam i 
i pocztą.

Projentow ane przez strajkujących zgrom adzenie, 
mimo pozwolenia policyi, nie odbyło się, ponieważ straj­
kujący uchwalili pozostaw ić całą akcyę kom itetowi straiku 
aż do ostatecznego załatw ienia spraw y, i do czasu tego 
nie odbywać żadnych zgrom adzeń.

Po kilku konferencyach popołudniu z posłami 
V oersem  i Vaszonyim, oświadczył p. V oeres, że gotów 
jest przedłożyć rządow i żądania strajkujących w memo- 
ryale, który beazie w ciągu nocy ułożony. Strajkujący 
żądają, aby projekt ustaw y w spraw ie regulacyi płac 
urzędników kolejowych został uzupełniony żądaniami, 
które będą zaw arte w m em oryale.

Alarmujące pogłoski o wykolejeniu kilku pociągów, 
wypuszczonych z Budapesztu, nie potw ierdzają się.

K om itety prowincyonalne wr Szegedynie, Aradzie, 
Miskolczu, i urzędnicy wielu stacyj prowincyonalnych 
nadesłali telegram y z żądaniem, aby nie podjęto służby, 
dopóki nie będą spełnione wszystkie żądania zaw arte 
w meinoryalach z lat 19U1 i 1904. Strajkujący o trzy­
mują liczne powinszowania i w sparcia pieniężne z .pro- 
wincyi i z Budapesztu, między mnemi także od urzę­

dników państwowych. Doniesienia o nadejściu dla s tra j­
kujących pieniędzy z zagranicy, są  nieprawdziwe.

Urzędnicy kolejowi ze stacyi Rakos, których 
w nocy, w której strajk  wybuchł, aresztow ano za podju­
dzanie do strajku, zostali wypuszczeni na wolność, a 
postępow anie karne przeciw nim wstrzymane.

B udapesz t. (TBK.) Strajkujący rozeszli się o  g. 
9 wieczorem, a zbiorą się ponownie o 7 rano. E labo­
ra t komitetu ułożono przed północą.

Poranny pociąg do O rsow y zatrzym ali robotnicy 
kolejowi po drodze, rzucając nań kamieniami: wyrwano 
też w kilku miejscach szyny. Porzucony przez personal 
kolejowy pociąg tow arow y koło N yitry splądrow ali nie­
znani spraw cy. W ysłany z M archegg o godz. pól do 1 
pociąg m usiano zatrzym ać w drodze, ponieważ na linii 
nie funkeyonowały sygnały.

W iedeń . (Tel. wł.) Pułk kolejowy, garnizujący 
w Korneuburgu, jest w drodze do Budapesztu.

Lwów wobec strajku.
Spraw ozdaw ca nasz poinform owawszy się w tu ­

tejszych sferach kom petentnych o skutkach, jakie w ę­
gierski strajk kolejowy wywołał w ruchu kolejowym 
w' zakresie hvowskiej dyrekcyi i na poczcie, p isz e : P ier­
wsza depesza o wybuchłym strajku kolejowym nadeszła 
do dyrekcyi lwowskiej onegdaj o godz. 10 '25  rano, na­
dana przez naczelnika s ta c ji w Eaw ocznem . D oniósł 
on w niej, że ruch kolei węgierskich w strzym any i że 
zastosow ał Sie do zarządzen, jaKie w takim  wypadku 
obowiązują.

N aturalnie dyrekeya lwowska telegrafow ała donie­
sienie to  do m inisterstwa kolejowego, prosząc o zarzą­
dzenia, i obiecując przesiać dalsze relacye. Zanim je­
dnakże odpowiednie dyspozycye nadejdą z centrum —  
poleciła dyrekeya lwowska granicznym stacyom , aby za­
stosow ały się do rozporządzeń, jakie obowiązują na wy­
padek przerwania ruchu.

ja k  wiadom o do dyrekcyi lwowskiej należą do ­
tychczas dwa połączenia z W ęgrami: S try j— Ław oczne 
i P rzem y śl-  -Mezo-Laborcz.

O tóż, gdy który z podróżnych kupił n. p. kartę 
jazdy ze Lwowa do Budapesztu, a w drodze już dow ie­
dziano się, że w Ław ocznem  ruch przerwany, w tedy 
kasa kolejowa zw raca mu pieniądze za bilet i albo w ła­
snym kosztem  odwozi go następnym pociągiem  do 
miejsca, skąd wyjechał, w tym wypadku do Lwowa, a l­
bo też pozostaw ia go, jeżeli sobie tego podróżny życzy, 
na jednej ze stacyi z tem , że bilet kupiony do Buda­
pesztu, ważny będzie z chwilą ponowmego podjęcia ru- 
cnu. Inaczej m a się z pociągam i tow arow ym i. Te ode­
słano do końcowych stacyj -Lawocznego i M ezo-Laborcz, 
a następnie uwiadc miono nadawców tow arów , aby za­
dysponowali, co robić z ich, tow arem . Tym pozostają 
do wyboru trzy d ro g i: pozostaw ić tow ar w tej miej­
scowości, gdzie pociąg zatrzym ano, albo polecić kolei, 
aby wysiała tow ar ten do innego odbiorcy, albo też 
kazać zawieźć go do stacyi nadawczej. W pierwszym 
wypadku po upływie 48 godzin opłaca się kolei „skła­
dow e'1, zaś w drugim i trzecim wypadku płaci trans­
port odbiorca lub nadawca, stosowmie do ich umowy. 
Tak więc przy pociągach tow arow ych kasa kolejowa nic 
nie traci. Przy przesyłkach term inowych czas strajku ja­
ko  '„\is m ajor" nie liczy się, więc i w tym wypadku 
kolei wychodzi obronną ręką.

Obecnie, podczas trw ania strajku obowiązani są 
kasyerowie kolejowi oświadczyć podróżnym , kupującym 
bilety jazdy do W ęgier, że ruch wstrzymany, i chyba 
na życzenie ich sprzedać im kurtę z tem, że podróżny 
na własny koszt będzie czekał gdzieś w drodze, aż 
ruch będzie napow rót przywrócony. T o sam o zastrze­
żenie tyczy się ruchu tow arow ego.

Co się tyczy strat, jakie z powstrzym ania ruchu 
kolei w igierskich wypłyną dla przemysłu galicyjskiego 
to  te, jak inform ował naszego spraw ozdaw cę jeden 
z w'yższych urzędników kolejowych, szef oddziału ko- 
mercyalnego, nie będą znaczne, —  gdy strajk w tych 
dniach ukończy się. Ruch bowiem z Galicyi do Węgier, 
uwzględniwszy dyrekcyę lwowską, jest stosunkow o mały. 
Via P izem yśl— Mezó, Laborcz odchodzi dzienn ie tylko 
jeden pociąg tow arow y, przeważnie zapełniony deskami, 
zaś via Stryj-Ławoczne dwa pociągi z ropą i deskam i. 
Znacznie większy atoli jest przypływ z W ęgier rozm ai­
tych tow arow  i powstrzym anie ruchu może wpłynąć na 
ich podrożenie, ale i tego na razie nie trzeba się ob a­
wiać. Tyle na razie wiadom ości z kolei.

Po drodze zawadził nasz spraw ozdaw ca o  dyre­
kcyę poczt, aby się dowiedzieć, o ile strajk węgierski 
wpłynął na ruch listów', pakunków i telegram ów. Przy- 
syłki z W ęgier ustały zupełnie. Gdy przed strajkiem 
nadsyłano do Lwowa 4 0 0 — 500  pakunków dziennie —  
wczoraj nie było żadnego, co się zaś tyczy korespon- 
dencyj, to  gdy dawniej każda ekspedycya przywoziła 
zwykle 100 listów poleconych i jeden „w orek" (około 
10Ó0 szuk) listów' zwykłych —  wczoraj o godz. 6 na­
desłano zaledwie dwa iisty.

—  A jakie panowie wydali zarządzenia?
D otychczas żadnych, gdyż dotąd nie nadesłano 

nam z W iednia żadnych instrukcyj.
W dalszym ciągu dowiedział się nasz sp raw o­

zdawca, że wszelkie pakunki i listy bywają przyjm owane 
i „o ile m ożności" odsyłane na miejsce przeznaczenia. 
Wprawdzie poczta obow iązana jest d rogą kołow ą odw o­
zić pakunki i listy adresatow i, ale ponieważ ta, iak wia­
dom o z telegram ów , nie jest jeszcze zoiganizow aną, 
składa się pakunki i listy w „beiw agonach", gdzie będą 
czekały na uKonczenie strajku.

Ruch telegraficzny me będzie wskutek strajku 
wcale przerwany, gdyż wskutek nowych urządzeń, mo 
żna przerwane linie okrążyć.

Odznaczenia.
W iedeń. (TBK.) „W iener Z tg ." donosi: Cesarz 

nadal radcy wyższego sądu krajow ego W ładysławowi 
Heroldowi w Krakowie z okazyi przeniesienia go na 
własną prośbę w stały stan  spoczynku tytuł radcy 
dworu.

W iadom ości krakow skie.
K raków . (TBK). Rada miejska uchwaliła wczoraj 

urządzić na plantacyach sadzaw kę z wodotryskiem ; na­
stępnie na podstaw ie referatu p. Sołtysika przyjęto do 
wiadom ości spraw ozdanie dyrekcyi wyższych kursów 
żeńskich im. Baranieckiego za ubiegłe 3 lata. Dalej 
przyjęto z podziękowaniem  ofiarow ane przez dra Wacła- 
w'a Laszewskiego z Nałęczowa dla Muzeum narodow e­
go Znaczne zbiory książek, map, rękopisów  i rycin. —  
W reszcie przystąpiono do obrad nad nowym program em  
szkoły wydziałowej żeńskiej im. św. Scholastyki, ale je 
przerw ano z powodu spóźnionej pory.

K raków. (TBK.) „Tow arzystw o Wzaj. pomocy 
obywatelskiej" odbyto wczoraj walne zgrom adzenie pod 
przewodnictwem  prezesa Rady nadzorczej, p. Stefana S ę­
kow skiego. P o  załatwieniu spraw' form alnych przyjęto 
spraw ozdanie rachunkowe za pierwszy rok adm inistra­
cyjny do 31 gradnia 1903.

W roku tym podjęło się Tow arzystw o uregulowa­
nia interesów  12 właścicieli ziemskich z Galicyi zacho­
dniej przez częściową parcelacyę, ażeby pieniędzmi uzy 
skanemi z odsprzedaży części majątku, aloo płacić nai 
pilniejsze długi albo przeprow adzić potrzebne inwesty- 
cye, celem podniesienia rentowności gospodarstw . O g ó ­
łem sprzedano 711 m orgów, a zadatkow ano 492. Cend 
jednego m orga wahała się między 300  a 975 kor. Pro- 
wizya pobierana przez Tow arzystw o wynosiła 2-5 proc. 
Zam knięcie rachunkowe wykazuje stan udziałów w kwo­
cie 30 .996  k., w tem 20 .000  koron udziału banku kra­
jow ego. Koszta wynosiły 15.573 kor.

3 .000  kor. przekazało walne zgrom adzenie do fun­
duszu rezerw o w ego i uchwaliło wypłacić 6 procent dy­
widendy.

Pożary w iosen n e.
S tan isław ów . (Tel. wl.) Wieś Kołodziejówka spło­

nęła dzisiaj. Z gorzało ogółem , przy silnym wietrze, 36 
gospodarstw . Szkoda ubezpieczona była w ruskiem to ­
w arzystw ie asekuracyjnem  „D niestr".

K oło polskie
W iedeń. (TBK.) Koło polskie uchwaliło wczoraj 

na wniosek ^pecyalnej kondsyi wykluczyć z K ola posła 
Wilka za postępowanie, uwłaczające obow iązkom  poseł 
skim, a zwłaszcza obow iązkom  członka Kota. N astę­
pnie nom inowano do delegacyj jako członków pp. Ja ­
worskiego, Dzieauszyckiego, Dulębę, W odzickiego, Po- 
powskiego, Lug. Abraham owicza i D lużyńskiego, a jako 
zastępców  ks. Sapiehę i d ra Greka.

W ystawa spirytusowa.
W iedeń. (TBK.). P o  zwiedzeniu wystawy praez 

następcę trohu, podziękował rnu prez. Exner za przyję­
cie protektoratu  i otw arcie wystawy. Arcyksiąże ośw iad­
czył, że pro tek torat przyjął bardzo chętnie i zda cesa 
rzowi spraw ę o wystawie. P rzyrzekł jeszcze raz przy­
być na wystawę.

W iedeń . (TBK.). Podczas cercle’u na wystawie 
spirytusowej, arcyksiąże branciszek Ferdynand zwiedził 
także oddział galicyjski, gdzie mu przedstaw iono prof. 
S teigrabera, posła do  Sejmu bukowińskiego p. W iesio­
łowskiego, oraz pp. Fr. Bandrowskiego i d y rek to ra  
Zygm unta Rosnera. U prof. S teingrabera informował się 
arcyksiąże o ilości gorzelń w Galicyi, o wielkości pro- 
dukcyi i eksportu, a także o produkcyi ziemniaków 
i okazywał wielkie zainteresowanie. Prof. S t e  i n g r a  b e r  
oświadczył, iż produkeya gorzelń w Galicyi wynosi 
rocznie 6 20 .000  hektolitrów  i ciągle się zwiększa. Co 
do eksportu, rzeki, iż z każdym rokiem  jest coraz 
większy. Także produkeya ziemniaków prow adzona jest 
intenzywnie, a gatunek ich z każdym rokiem jest lepszy.

N a oddziale galicyisKim wystawy likierów dow ia­
dywał się arcyksiąże o stanie ich produkcyi.

Dyr. R o s n e r  zwrócił uwagę arcyksięcia na fa­
brykę arcyks. Rainera, dr. Zdunia i Schwarzentelda. N a­
stępnie obejrzał arcyksiąże wieżę z flaszek likierów, 
ustaw ioną przez firm ę Baczewskiego ze Lwowa i rozm a­
wiał z p. Baczewskim, którego mu przedstawiono.

Izba Panów .
W iedeń. (TBK.) Posiedzenie Izby panów odbędzie 

się w piątek d. 29 b. m. Na porządku dziennym m ię­
dzy innerni w ybór deputacyi kwotowej i w ybór człon­
ków delegacyi.

Z w ołan ie delegacyj.
W iedeń. (Tel. w l) . O biega pogłoska, że termin 

zwołania delegacyj naznaczono stanow czo na dzień 
10 maja.

O  w y b ó r delega tów .
W iedeń. (Tel wl.) „Slavische Correspondenz" 

donosi, że Klub miodoczeski odbył wczoraj 3-godzinne 
posiedzenie w celu zastanow ienia się nad spraw ą wy­
boru delegatów . Dalszy ciąg tego posiedzenia odbędzie 
się dziś o godzinie 11 rano. przedtem  jednak w myśl 
uchwały komitetu wykonawczego odbędzie się konfe- 
reneya w spólna ze Słoweńcami i 'Kroatami
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p raga. (Tel. wł.) „Politik" dowiaduje się z W ie­
dnia : Dziś zbierają się zjednoczone słowiańskie stron ­
nictwa, aby ile możności powziąć jednom yślną uchwałę 
co do wyboru delegatów . Czj jednakże do jednomyślnej 
uchwały dojdzie, jest jeszcze pytanie, gdyż tylko zjedno­
czenie ró w ień sk ie  i p iz tw ażna część Klubu m łodocze- 
skiego jest za w yborem  delegatów, wzgięanie nieobstruo- 
waniem wyborów do delegacyj. N atom iast czesko-naro- 
dowi socyaliści i czescy agraryusze stoją na stanowisku, 
że wszystkimi środkam i należy uniemożliwić w ybór de­
legatów.

Jeżeli to  stanow isko oba stronnictw a także i dziś 
zachowają, to  należy za rzecz pewną przyjąć, że czescy 
narodowi socyaliści wraz z czesKimi agraryuszam i D ęd ą  
starali się niedopuścić do wyboru delegatów . Młodo- 
czesi natom iast i słow iańskie zjednoczenie ograniczą się 
tylko do protestu.

P ro test ten wręczony będzie prezydentowi Izby 
i zwracać się będzie nie przeciw podjęciu wyborów do 
delegacyj, ale przeciwko sposobow i, w laki prezydent 
postąpił przy zarządzeniu nadzwyczajnego posiedzenia.

Polityczny neofita.
W iedeń. (Tel. wl.). Znany poseł czeski hr. Stern- 

berg  poprosił listownie o  przyjęcie go do Kiubu młodo- 
czeskiego. N a razie Klub młodoczeski prośby tej jeszcze 
nie załatwił.

Sejm  pruski.
B erlin. (TBK.). W Sejmie pruskim w dalszym 

ciągu dyskusyi nad etatem  m inisterstwa skarbu p. D ziem ­
bowski krytykował udzielanie dodatków  za szerzenie 
niemieckości (Ostm arkenzulage) jako rzecz niesprawie­
dliwą. S tanow ią one bowiem nagrouy dla tych urzędni­
ków, którzy łam ią złożoną przysięgę co do równego 
traktow ania wszystkich obywateli. Ministei skarbu nie 
może przystąpić do reform y podatkowej, ponieważ nie 
ma pokrycia na ewentualną znizKę docnodów i nic w tein 
dziwnego, gdyż wszystkie pieniądze idą na koszta poli­
tyki antypolskiej. M ówca zapytuje, jaki skutek odniosły 
te  dodatki. Rząd chce wszelkimi sposobam i szerzyć 
germanizm , cnciałby zgnieść Polaków , a tym czasem  
wszelkie usiłowania spełzają na niczem, a naród polski 
pozostaje narodem  o  wielkiej kulturze i wielkiej przy­
szłości, wcale nie „m oriturus". Rośnie zaś w silę, n.e 
dzięki agitacyi polskiej, ale dzięki zarządzeniom  rządu. 
Ks. Bismark miał odw agę walkę zakończyć, gdy widział, 
iż nie Drowadzi do celu, dzisiejszy rząd tej odwagi nie 
ma. Faństw o narodow e jest państwem idealnem, nie 
m ożna atoli wym agać, aby Polacy na życzenie N iem ­
ców wyrzekli się swej narodow ości, granica między 
Polakam i a Niem cami musi być ściśle przeprow adzona. 
(Oklaski na ławach polskich).

B erlin. (TBK.). M inister skarbu R h e i n b a b e n  
podnosi, że Polacy sto ją na innem stanowisKu, a rząd 
na innem ; stanowisKO rządu pochw ala większość Izby. 
T ą Jrogą  pójdziemy —  mówi on —  dalej, aby bronić 
niemieckość przed atakam i PolaKow. Interesującym jest 
ustęp mowy posła Dziem bowskiego, zaw ierający pochw a­
lę ks. Bism arka, aczkolwiek nie ma tak w strętnego sło ­
wa, któregoby w prasie polskiej nie użyto przeciw 
Bismarkowi. P . Dziem bowski łam ie sobie głowę nad 
kosztam i naszej polityki; Kosztuje nas ona wiele, ale 
chętnie ponosim y te ofiary dla niemieckości. Polacy 
nie powinni się sitarźyć; ogrom ne wydatki na koloniza- 
cyę, na rolniczą szkołę w Bydgoszczy itd., przyczyniły 
się tylko do ich ekonom icznego rozwoju. Bojkot naro­
dowy nie wyszedł ud Niemców, lecz od Polaków.

„O stm arkenzulage" dajemy nie po to , ażeby urzę­
dnicy traktow ali odm iennie Polaków , lecz żeby zapo- 
biedz em igracyi urzędników niewieCkich z Poznańskiego, 
abyśm y tam mieli stałą arm ię urzędniczą; potrzebujem y 
tam wypróbowanych ludzi, ożywionych narodow em  po­
czuciem nicmieckiem.

K sięstw o Walii w  V. icdniu.
W iedeń. (TBK.). Księstwo Walii zwiedzali wczoraj 

szkoły, muzeum dw orskie i t. d., popołudniu udają się 
na wyścigi do Freudenau.

W iedeń. (TBK.) W czoraj o godzinie 6 w ieczo­
rem odbył się w Burgu obiad galowy na cześć księstwa 
Walii. W ieczorem książę odjechał wraz z arcyks. F ran­
ciszkiem Ferdynandem  na polow anie do N euberg.

U sunięcie króloDójców.
Belgrad. (Tel. wł.) W czoraj ci adjutanci króla, 

którzy należeli do sprzysiężenia na życie króla Aleksan­
dra, zostali ze służby dworskiej usunięci, ponieważ ba­
wiący we Wiedniu poseł rosyjski G ubatow  telegraficznie 
zawiadom ił króla P io tra  1., że dopóki spiskowcy bawić 
będą na dw orze króla, on nie będzie m ógł przybyć do 
Belgradu.

Belgraa. (TBK.). Zarządzona 1 kwietnia zm iana 
adjutantów  została wczoraj przeprow adzona.

Zaprzeczenie.
Paryż (Tel. wł.). Dziennik ’\„ T e m p s“ zaprzecza 

pogłosce rozpuszczonej przez p^asę opozycyjną, jakoby 
poaczas podróży prezydent rzeczypospolitej francuskiej 
Loubet miał się spotkać z cesarzem  Wilhelmem II.

S zp ieg  n iem iecki.
Paryż. (Tel. wł.). W mieście Nancy uwieziono 

handlarza owsem nazwiskiem G ine’a, ponieważ j^go ko­
respondencja , którą prowadził z dostaw cam i niemieckimi, 
zawierała poszlaki, że uprawia szpiegostw o na rzecz 
Niemiec. Rewizya w mieszkaniu G ine’a dokonana, miała 
potw ierdzić to  podejrzenie. Gine szpiegow ał głównie 
forty graniczne francuskie.

Strajk murarzy.
W arszawa. (Teł. wł.). O d trzech dni trw a tu 

strajk  murarzy

M ubilizacya turecka.
K onstantynopol. (Tel. wł.). Pom im o zaprzeczenia 

wiadom ości, iż T u rc ja  mobilizuje rezerwy w wilajetach 
armeńskich w Azyi mniejszej i wzmacnia garnizony tu ­
reckie wzdłuż granicy rosyjskiej, są prawdziwe. Amba­
sador rosyjski w K onstantynopolu jest mocno z tego 
powodu zaniepokojony. Sułtan wysiał do niego 2 szam- 
belanów i tureckiego ministra spraw  zagranicznych, aże­
by go uspokoić i przekonać, że owe rozporządzenia nie 
są wymierzone przeciwko Rosyi. Rosya przecież jest 
zdania, że Turcya działa tu pod naciskiem Anglii.

K siąże pruski w  Pekinie.
Londyn. (Tel. wl.). „S tandard" donosi, że Adal­

bert, książę pruski, trzeci z kolei syn cesarza Wilhelma 
11., w dniu 5 maja b. r. przybędzie do Pekinu i będzie 
przyjęty przez cesarza i cesarzow ą wdowę na specyal- 
nem uroczystem posłuchaniu. W ręczy on podarunki 
w imieniu cesarza Wilhelma II. zarów no cesarzowi chiń­
skiemu jak i cesarzowej wdowie.

Londyn. (TBK.) Bank angielski zniżył stopę pro­
centow ą na 3 prc.

Gm unden. (TBK.) Były arcybiskup ołomuniecki 
dr. ks. Kuhn przybył na letni pobyt do Ebensee.

Katania, (TBK.) Cesarz Wilhelm wyjechał do
Barri.

Rzym. (Tel. wł.) Uchodzi za rzecz pewną, że 
Pius X. zamianuje kardynała Rampollę arcybiskupem  
Palerm o.

Buuapeszt. (TBK.) Robotnicy cukierniczy urządzili 
wczoraj wieczorem przed 3 cukierniami dem onstracyę 
i powybijali w nich szyby. Trzy osoby uwięziono.

Budapeszt. (TBK.) P artya ludowa w ybrała w miej­
sce hr. Jana Ziehy ego, który ustąpił, swym prezesem  
hr. A ladara Zichy'ego.

D ebreczen . (TBK.) Wybuchł tu wielki strajk. D o­
tychczas strajkuje około 6 .000 robotników , w tern ro ­
botnicy z fabryki tytoniu, z młynów, fabryki wagonów, 
stolarze, ślusarze, z cegielni i t. d.

Wiadomości bieżące.
Spostrzeżeni:, m eteorologiczne (z obserwato- 

ryum astronom. Politechniki) w d. 21 kwietnia b. r.:
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w mm.
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w B4 g. 
(g. a pp)
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U w a g a :  P ogoda przy zmiennem zachmurzeniu. 
P r o g n o z a  n a  d z i ś :  P ogoda przy zmiennem 

zachmurzeniu.

— Na budow ę kolum ny M ickiew icza uchwalił m agi­
strat na onegdajszej sesyi wypłacić na ręce przewodni­
czącego kom itetu budowy dr. Radziszewskiego ostatnią 
ratę  subwencyi gminy m. Lwowa w kwocie 10.000 kor.

—  W alne zgrom adzenie Tow arzystw a śpiewackiego 
„Echo" odbędzie się w sobo tę  dnia 23  b m. o godz. 
7 wiecz., a  w razie braku kompletu o godzinę później 
tj. o 8 bez względu na komplet.

—  L w ow ski Chór akademicki odbędzie nadzwyczaj­
ną próbę w piątek dnia 22 kwietnia o godz. 7 w lo­
kalu Tow arzystwa.

—  A nkieta nad reform ą śledztw a karnego. Di udie 
posiedzenie ankiety, zwołanej przez wydział Tow arzystw a 
praw niczego w celu ob iad  nad reform ą śledztwa kan­
nego, odbędzie się dziś w piątek (22 b. m.) o godz. 6 
wieczorem w lokalu Tow arzystw a prawniczego przy ul. 
Kościuszki 1. 18 i piętro.

—  Jarmark krajowy. W czoraj w ieczorem odbyło się 
pierwsze posiedzenie sekcyi prasowej jarm arku krajow e­
go, na którem  sekeya ukonstytuowała się wybierając prze­
wodniczącą p. Stefanię W echslerową, zastępcą przewód, 
p. Michała Rollego, a sekretarzem  p. Kazimierza Pepiow- 
skiego. Następnie uchwalono zorganizow ać dyżury co ­
dzienne, w których brać będą udział członkowie wszyst­
kich redakcyj lwowskich. D ługą i bardzo ożj w ioną dy- 
skusyę wywołała spraw a sprzedaży na wystawie w yda­
wnictw ludowych, poczem uchwalono opiekę i kontrolę 
nad sprzedażą tych wydawnictw powierzyć delegacyi 
lwowskich Kół Tow arzystw a Szkoły ludowej. N akoniec 
uchwalono wniosek p. Pepłow skiego w spraw ie urządze­
nia k.osKu do sprzedaży pism i k-uążek na jarm arku.

Komisya dyżurna rozpocznie już w najbliższych 
dniach swe czynności.

—  W rocznicę pogrom u k iszjm iew skiego odbyło 
się wczoraj o godz. 6 wieczorem staraniem  komitetu 
okręgow ego syonistów  i stałej reprezentacyi akademickiej 
młodzieży żydowskiej nabożeństw a żałobne w templu. 
M owę okolicznościow ą wygłosił rabin dr. Caro.

Przed pół do 8 odezwał się dzwonek, poczem 
prezydent M a ł a c h o w s k i ,  zagaiwszy posiedzenie, 
zawiadom ił Radę, że na wieść o zgonie hr. Zofii Sze- 
ptyckitj złożył kondolencyę rodzinie i że przed posie­
dzeniem wniesiono pewne pismu do Radj' imieniem 
grona kupców.

R. S t a c h i e w i c z :  P roszę o głos.
P r e z y d e n t  W tej spraw ie niema dyskusyi.
R. S t a c h i e  w' i cz :  Ależ ja żądam  odczytania pi­

sma, które wniosłem.
P r e z y d e n t :  To niemożliwe, do czegobyśm y Jo- 

zli, gdyby wszystkie petycye odczytywano.

R. S t a c h i e w i c z :  Ja proszę o glosowanie.
P r e z y d e n t :  (Zarządzimy głosowanie.) 22 g ło­

sów za odczytaniem . W niosek upadł.
R. S t a c h i e w i c z :  P roszę o kontrpropę.
P r e z y d e n t :  W niosek upadł.
Tern zamknięciem ust opozycyi z pomiędzy naj­

poważniejszych wyborców rozpoczął p. prezydent posie­
dzenie, aby uczynić zadość zasadzie: „nulla dies... bez 
nietaktu". Pismem owem były znane rezolucye, uchwa­
lone przez kupców przeciw podwyższeniu gm innego po­
datku czynszowego, rezolucye zajmujące zaledwie 11 
wierszy druku, które więc byłyby z pewnością zajęły mniej 
czasu, niż przytoczona powyżej dyskusya i głosowanie.

Z kolei r. J o n a s z  zabraw szy głos w sprawie 
osobistej, zaznaczył, że na ubiegłem posiedzeniu dlatego 
nie głosował przeciw podwyższeniu grosza czynszowego, 
bo wyszedł pod koniec posiedzenia, a wyszedł dlatego, 
że go p r e z y d e n t  M a ł a c h o w s k i  z a p e w f n i ł  
u r o c z y ś c i e ,  ż e  n a  t e m  p o s i e d z e n i u  j e ­
s z c z e  g ł o s o w a n i a  n i e  b ę d z i e .  M ówca po­
czuwa się do obowiązku zaznaczenia tego i żąda, aby 
drugie glosow anie nad podwyższeniem grosza czynszo­
w ego odbyło się tak sam o, jak pierwsze, imiennie.

Z porządku dziennego r. R a w s k i  referował 
spraw ę statuy Matki Boskiej na Walach hetmańskich. 
P o  przemowach radnych: dr. C i e s i e l s k i e g o ,  dr.  
P a w l e w s k i e g o ,  C z a r n e c k i e g o ,  w iceprezy­
denta M i c h a l s k i e g o  i referenta, oddano te roboty 
w przedsiębiorstwo p. Janowi G órze za 9000  koron.

N astąpiła druga uchwała nad podwyższeniem po ­
datku czynszowego. Na wniosek r. J o n a s z a  głoso­
wano imiennie, w'śród wielkiego niepokoiu; kiedy p. Bar- 
dasz glosow ał „tak" za wnioskami komisyi, kupcy na 
galeryi podnieśli wielki krzyk „hańba", potem  taką sa ­
m ą „ow acyę" urządzono I h n a t o w i c z o w i  i M a r ­
k i e w i c z o w i .  W głosowaniu na 66 glosujących przy­
jęto wnioski komisyi 3 glosam i większości. N a to  z g a­
leryi odezwały się kilkuminutowe okrzyki „hańba". P re­
zydent stal oparty o stół, jak zw jk ie  w decydujacj ch 
chwilach bezradny, a na głowę jego padały okrzyki : 
„Precz z prezydentem !“, „Precz z M ałachow skim ", , H ań­
ba S trzeln icy!“ „Popam iętacie n a s !“ , „W ybory na drugi 
rok, to  się zooacz jm y itd .“.

W śród nieustającej wrzawy przeprow adzono dwie in­
ne jeszcze drugie uchwały budżetowe, mianowicie co do 
w ysokości podatku w odociągow ego i opłaty kw aterun­
kowej.

D la uwydatnienia, jak się ułożyły głosy w Radzie 
w spraw ie podatku czynszowego, podajem y tu zestaw ie­
nie głosujących:

„T a k “ głosowali radni: Bardasz, dr. Caro, Cie-
chulski. dr. Ciesielski, Ciuchciński, Dzikowski, dr. G erst- 
mann, Getritz, dr. Holzer, Ihnatowicz, Jaworski, Lang, 
ks. Lenkiewicz, Lewicki, Majerski, Makowicz, M arkie­
wicz, dr. M aryański, Michalski, Misiński, Pawliszak, Po- 
dlowski, dr. Próchnicki, Rawski, Riedl, Romanowicz, dr. 
Rutowski, dr. Rydygier, Schayer, Schleyen, Sklepiński, 
Thom , Walichiewicz, Wczelak, Wencel i Wiksel.

„N ie", a więc przeciw podwyższeniu podatku czyn­
szow ego glosowali radni dr. Baczewski, Basch, Beiser, 
Blumenfeld, Cholodecki, Czarnecki, Drexter, dr. Dziwiń- 
ski, Friedrich, Gaberle, dr. Gryziecki, Gubrynowicz, Hu- 
dec, Jonasz, Lerski, dr. Lilien, dr, Loewenstein, dr. Mahl, 
Mozer, Neumann, dr. Pawlewski, dr. Pisek, Platowski, 
dr. Reiss, Rewakowicz, dr. Rucker, Sehirmer, Soleski, 
Stachiewicz i dr. Weigei.

R. G e t r i t z  referow ał spraw ę losowania 3 po ­
sagów z fund. arcyksiężnej Gizeli po 300 koron. W lo­
sowaniu kom petentek posagi o trzym ały : St. O palków na, 
St. Poechów na i Chana Rosenzweigówna.

R dr. M i s i ń s k i zdał spraw ę z działalności ko- 
misyi, wydelegowanej do zbadania nadużyć w IX. dep. 
m agistratu, popełnionych przez śp. Dziubińskiego. Refe­
rat ten Dyl myciem na biało... p. prezydenta z zarzutu, 
że zbytnią pobłażliwością względem zm arłego, brakiem 
dostatecznej kontroli, wreszcie tem, iż wiedząc o da­
wniejszych SDrawkach zm arłego, powierzał lnu czynności 
ważne, odpowiedzialne, na których samodzielnie rozpo­
rządzał funduszami gminnymi.

Pozatem  pan referent bardzo szczegółow o wyli­
czał i opisywał fakt po fakcie zarzuty, jakie ciężyły na 
urzędowaniu zm arłego, aż do ostatniego faktu, który 
stal się tragicznem  zamknięciem długiego szeregu.

Co do ostatnich defraudacyj w biurze r. Hobgar- 
skiego, to  referent stwierdził, że szef biura r. Hobgar- 
ski już mniej więcej na rok przedtem  stwierdzi! n iepra­
widłowości w urzędowaniu zm arłego i żądał wytoczenia 
mu śledztwa dyscyplinarnego, co jednakże się nie stało 
i co umożliwiło urośniecie ostatniej defraudacyi do ta ­
kich rozm iarów , jak się to  stało. Lecz i tu zdaniem 
referenta, p. prezydent nie jest winien, „nie m ógł" bo­
wiem wytoczyć dyscyphnarki „tak odrazu", bo.... Dyl 
bardzo zajęty 1

Pom iędzy przyczynami nieporządków  prócz niedo­
statecznej kontroli, referent wymienił bardzo słusznie —  
rozluźnienie karności wśród urzędników magistratu. —  
Zm arły miał na sumieniu wieloletnie nadużycia i nie­
właściwości, a jednak do ostatniej chwili r ie  uległ nie 
tylko żadnej karze dyscyplinarnej, ale nawet porządko­
wej lub tylko upomnieniu.

Regulamin służbowy przepisuje, że co 6 miesięcy 
mają się odbyw ać pod przewodnictwem prezydenta kon- 
fereneye szefów i urzędników, mające służyć do om a­
wiania spraw  urzędowych, kontrolnych i osobistego za­
chowania się urzędników. Konferencye te jednak nieod- 
bywaly się wcale. Winę tego ponosi —  k to ?  prezydent? 
n ie ! Rada miejska, dlatego, że... nie zażądała pro toko­
łów z takich konferencyj.

Stanow isko ciyreKiora m agistratu powinno Dyć in
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je , jeśli ma się dziać inaczej, powinien być nie referen­
tem, ale —  dyrektorem  (brawo). Ani w statucie, ani 

jr  ustawie, ani w regulaminie niema powiedzianego, 
że kontrolę nad urzędnikami ma spraw ow ać dyrektor 
m agistratu. I pod tym względem m ówca zgadza się 
z wnioskami, do jakich doszła (gwałtownie przez prezy­
denta przy pom ocy r. Riedla przerw ana) kom isya rewi­
zyjna.

Były więc braki bardzo wielkie i kom isya ma za 
chlubę urzędników m. Lw owa, że takie stosunki nie 
wychowały znacznie większej liczby defraudantów . W pra­
wdzie przy najlepszych warunkach kontroli zdarzają się 
defraudacye, tu  jednak śmiało m ożna twierdzić, że de- 
fraudacye zostały ułatwione. I gdyby nie to , kto wie, 
czy „ten o którym  m ów im y“ nie skończyłby inaczej 
sw ego życia...

Był to  człowiek zdolny, a bardzo przebiegły tak, 
że nie m ożna się dziwić, iż zawoiował niektórych sze­
fów, że zawojował naw et „na pewien czas“ pana prezy­
denta, ba zawojował naw et Radę miejską, k tóra zam ia­
nowała go sekretarzem  z pominięciem innego, starszego 
kandydata (ale na czyje przedstaw ienie? P. R.)

-- O  wspólnictwie, o  sądowej odpowiedzialności za 
defraudacye zm arłego nie m ożna mówić względem ża­
dnego z urzędników m agistratu. M ożnaby tylko mówić
0 innej odpowiedzialności. Referent jednak był zdania, że
1 w tym  kierunku szefom  zm arłego w m agistracie nie 
można zrobić zarzutu. *«-

Co do prezydenta, to  on nieodpow iada za stosun­
ki w m agistracie, bo  te  stosunki są... tradycyjne. W pra­
wdzie fakta wskazują na nadzwyczajną dla zm arłego ze 
strony prezydenta pobłażliwość, ale to  jest... rzecz ludz­
ka. Zdaniem komisyi niema prawnej (a inne ? P . Red.) 
podstaw y do konstruow ania zarzutów  przeciw prezyden­
towi. O statecznie m ów ca przedłożył następujące rezo- 
lucye ;

w  1) Z uwragi, że niema żadnych współwinnych a je­
dyny winowajca sam sobie wym ierzył sprawiedliwość, 
Rada postanaw ia nikogo nie pociągać do odpow iedzial­
ności a m agistrat ma przedłożyć wnioski co do pokry­
cia pow stałego przez defraudacyę deficytu.

~  2) W zy w a 's ię  prezydyum , aby na przyszłość ści­
śle przestrzegano w ydanego rozporządzenia, że żaden 
z urzędników niem a praw a pobierania pieniędzy, tylko 
kasa m agistratu.

3) W razie zm iany szefa, lub tylko laboranta, na­
leży przeprow adzić ścisłe szkontrum  jego wydziału.

4) D epartam enty  m aią co 2 tygodnie przedkładać 
zaległości w swojem urzędowaniu.

5) W zywa się prezydyum , aby przeprow adzało 
ściśle co m iesiąca rewizye departam entów .

6) W razie przewinień ze strony urzędników po ­
winno się zaraz robić użytek z postanow ień dyscypli­
narnych.

7) Sesye w m agistracie odbyw ać się m ają stale 
a profoicoły m ają być Radzie przedkładane.

: 8) D yrek tor m agistratu ma natychm iast otrzym ać
pełnom ocnictwo do wykonywania kontroli nad całym m a­
gistratem . (Brawa).

R. G e r t  sm a n: Ja  wnoszę odroczenie posiedzenia 
z powodu spóźnionej pory (godz. 10 w nocy. P ro testy  
ze strony pewnych radnych, którzy radziby sforsować

przy spóźnionej porze, przy słabym  kom plecie i bez 
dyskusyi przychylną dla prezydyum uchwałę).

R. J o n a s z  był zdania, że niema co dyskutować, 
tylko uchwalić podziękowanie komisyi i referentowi.

R. R e w a k o w i c z  zwrócił uwagę, że to  nie­
przyzwoicie tak  wymuszać uchwałę. Przewodniczący ko ­
misyi, prof. Gryziecki ma mne zapatryw anie na spraw ę 
a jego zdania w arto wysłuchać.

Ref. dr. M i s i ń s k i nu to  pow stał z wielką iry- 
tacyą, i oświadczył, że czuje się obrażonym  powiedze­
niem r. Rewakowicza, bo przy jego referacie nie po­
trzeba już żadnego innego referatu. — T o przemówienie 
i ta  irytacya najlepiej charakteryzuje spraw ę...

W przeciwieństwie do poprzedniego mówcy dr. 
G r y z i e c k i  bardzo spokojnie, ale stanow czo ośw iad­
czył, że ma własne zdanie i że chciałby, aby mu je 
pozw olono swobodnie wypowiedzieć.

D r. M a r  y a ń s ki poparł wymownie poprze­
dniego mówcę, poczem posiedzenie odroczono i na 
wniosek r. Riedla postanow iono dla tej sprawy odbyć 
osobne posiedzenie w najbliższy w torek.

Wiadomości giełdowe.
Z targów  handlowych.

W iedeń. (T tl. wl.) S p i r y t u s :  Ceny dziś bez
zmiany. Za tow ar skontyngentow any z dostaw ą natych­
m iastow ą za 100 HI. płacono k. 46-60 do k. 47.

C u k i e r :  Ralinada prima z dostaw ą natychm ia­
stow ą z W iednia w całych w agonach K. 6 7 '2 5 ., Rafi ■ 
nada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia w 
całych w agonach K. 70' 75., K ostkow y prim a w skrzy­
n iach  netto z dostaw ą natychm iastow ą z W iednia w ca­
łych wagonach K. 6 9 '2 5 .

N a f t a  galicyjska Standard White w całych w a­
gonach z Wiednia K. 3 9 '7 5  do K. 4 0 '35 .

D ep esze  z targu p ien iężnego.
W iedeń. 22 kwietnia. Zamknięcie wczorajszej gieł­

dy poporudniowej notowano: Akcye austr. Zakładu kredy­
towego 642’—, Akcye wągier. Zakładu kredyt. 758'—, Akcye 
Anglo banku 278'50, Akcye Unionbanku 519'—, Akcye Lan- 
derbanku 42350, Akcye Bankyereinu 512'75, Ai.cye Boden- 
creait 928'—, Akcye gal. Banku hipotecznego 539'—, Akrye 
kolei państwowych 6 a l'—, Akcye kolei po.udniowej 80 50, 
Akcye Tramway A. —'—, B. —'—, Akcye kolei Elbethal 
423'40, Akcye kolei północnej 5565, Akcye kolei czerniow. 
582'—, Akcye \ipiny 409'—, Akcye Rirna Muranyi 48650, 
Akcye p rag. Towarzystwa żel. 1935, Akcye Fabryk broni 
454' - ,  Akcye tureckie tytoniowe 341'—, Akcye galic. karpac. 
Tow. naftowego 1090'—, Oblig. węg. ind. 98'3u, Renta ma­
jowa 99'P5, Austr. Renta koronow a 99'60, Węg. Renta ko­
ronowa 97'9C, 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 99'70, 4 proc. 
listy Banku hipoteczn. 99'50, 4Va proc. listy Banku hipot. 
102'— , 5 proc. listy Banku hipoieczn. 112 -  , 4 proc. listy 
Banku kraj. 99'50, 4l/a proc. listy Banicu kraj. 10260, 5 proc. 
komunalne obligacye Banku kraj. 103'35, Jbligacye propi- 
nacyjne 99'90. 4 proc. Ga poż. kraj. z 1893 r. 99'50, 4 prc. 
pożyczka iniasia 1 'owa 97'35, Losy aireckie 131'7o. Marki 
117 27, Ruble 252'75, Kredyty — , Alpiny — , Węgier, 
kred. —'—, Lnioubank —'—, Koleje. —'—'

Usposobienie silne, ale spokojne, wobec pośredniczą­
cej akcyi Koła polskiego i oczekiwania prędkiego zakoń­
czenia strajku w Peszcie, oraz londyńskiego zniżenia dy­
skontu na 3 proc.

R 3 n d » p ^sa t, 22 kwietnia. W czorajsza giełda: V7ę- 
gierska renta złota 118'35, Węgier, renta koronow a 97'95,

We.gierski bank kredytowy 75S'50, Węgierski bank przem. 
i handlu —'—, Węgierski bank hipoteczny 5c5'50, W tgier. 
eskontowy 458'-—, Austryacki bank kredytowy 6a2'—, Rima 
Murany 487'50, Budapeszt, kolej miejska 574'—, Kolej po­
łudniowa 50'—, Austr.-węg. kolej panstw. 641'50.

Tendencya słaba.
B e r l i n ,  22 kwietnia Wczorajszo giełda popo ;'dn. 

4-proc w igierska renta złota —'—, Węgierska rem a koro­
n k a  98 25, Austr akcye kredytowe 201'50, Staatsbanny 
137'50, Lombardy 13'90, Disconto Comandit 183'40, Ruble 
216'05. Tendencya Silna.

F r a n K f f n r t ,  22 kwietnia. Wczorajsza giełda wie­
czorna^ Austryacka renta p ap ie ro w a—.—, Austr. renta 
srebrna" 100'80, Austr. renta złota 101'70, Austr. akcye kre­
dytowe 201'40, Staatsbahny 137'50, Lombardy 13 90, 4 proc. 
austr. renta koronowa 100'20.

iP a ry ż , 22 kwietnia. Wczorajsza giełda wieczonia:
4 proc. renta francuska 97'20, 4 proc. renta w łoska 102=70^ 
4 proc. hiszpańskie Exterieurs 83 i7 , Losy tureckie 121'75, 
Nowe tureckie Console —'—, Ottom any 576'—, Deber 
490'— Cńartered 53'—, Rio-Tinto 13'18, Renta turecka C. 
83'20, Renta turecka B. —'—, Lancaster —'—, Renta buł­
garska —'—, Renta grecka —'—.

T endeneya:
Targ zbożow y i tow arow y.

B u d a p e s z t ,  21 kwietnia. Pszenica na kwiecień 1904 
od koron 116  do T l i ,  Pszenica ną maj 7'81 do 7 'S jS  
Pszenica na październik 7'80 do 7'81, Zvto na kwiecień od 
626 do 6'27 —, Żyto na maj od —'— do —•'—, Zyto 
na październik od 6'46 do 6'47, Owies na kwiecień od 5'l5 
do 5'20, Owies na m a j '—'— do — '—, Owies na październik 
od 5'46 do 5^7, Kukurudza na mai 5'07 do o'09, Kukurudza 
na lipiec od 5'20 do 521, Kukurudza na sierpień od —'—, 
Kukurudza na październik od —'— do —'—, Rzepak i.a 
sierpień od 10'95 do 11'05. Pogoda: deszcz.

Przyjechali do Lwowa
dnia 21 kwietnia b. r.

IDotcl G e o r a c  a . (Pokoje od 3  koron począwszy),
Hr. J. Pruszyńrki z Wołynia, gen. J. Satsrher z Wie- 

dnia, A. Pollitzer z Wiednia, Ś Fischer z Wiednia, K. Bo- 
gayski z Krakowa, J. Freyer z Wiednia, A. SeidGer z Ty- 
śmienicy, A. 1 errin z Wiednia, R. Świeżawski z Królestwa, 
R. Brebl ze Zborow a, P. Kruczay z Rosyi, J. Podlewski 
z Czerniłowa, O. O sterre ich .. z Wiednia, D. Bolvazy z Bu­
dapesztu, M. Ader z Jarowki, E. Małachowski z Rosvi, Cz. 
Krzymuski z Królestwa Polskiego, H. Grabowska z War­
szawy.

tź o tc l  I m p e r i a l .  Teofil Witosławski z Borszczo- 
w/a, Stanisław Jędrzejowicz z Jasionki, hr. Zygmun: Lasoc­
ki z Tarnobrzega, ks. Kazimieiz Lubomirski z Krakowa, 
Maryan Jaroszyński z Błudnik, Teodora D orożyńska z Ro­
syi, Zygmun. Rudzimirski z Rosyi, Adam Kozłowiecki z Maj­
danu, Jan Rakowski z Hermanowie, M. Stanowski z Bródki, 
H. Hubner z Kopyczyniec, Leon Bibiing ze Stanisławowa, 
M arya Stojowska z Artasów, Emil Kimelmann z Liczko- 
wlec Waleryan Nurkiewicz ze Zwardonia, Rudolf Freiss 
z Wygody, Edwardę G rosse z Warszawy, Emil Oberdyński 
z Odnowa, M. Rosenwiesen z Drohobycza, Tadfusz Nie- 
mentowski ze Z baraża, Aleksander Miziewicz z Kołomyi, 
Stanisław Hofmokl z Łahodowa.
e^eaaRWMiiiiniwt

N A D E S U H E .
Za tę rubrykę Redakcya nie odpowiada.

Wiedeński obrońca w sprawach karnych i dyscyplinarnych

» r .  rm. H o f m o k l
przenosi kancelaryę z dniem 1 maja b. r. na ulicę

VII. L erchenfelderstrasse 65. 3847

K u r s y  g ie łd y  w ie d e ń s k ie j
z dnia 20 kwietnia 1904.

Kursy o ile inaczej nie podane, obliczone są na 100 
koron nomiualn. wartości 1 na gotówkę  __

Ogólny dług państwa.
Jedno lity  dług państw a: 
w banknotach, m aj—listopad , . . 4'2 

ltiry — sierp ień  . , .4 li
w srebrze, styczeń—lip ie c . . . . , 4*2 

„ kw iecień—październik .4*2 
L osy  z roku 1*54 po 250 zł. m . k. .8  2 

18«0 „ 500 zł. w. a. .4
„ * „ 1S60 * 100 zł. * „ . .4
_ *- B ]S64 * 100 zł. „ n . . —

1864 „ 50 zł. ,  „ . . —
L isty  zastaw, dom en państw . 120 zł. o

Dłufl państwa krajów ko-onnyuli
w radzie  państw a rei>rezentowanyeh. 

A ustr. re n ta  złot.Ł w olna od pod. . ,4 
„ w wal. kor. w. od pod, . 4 
r inwest. wol. od pod. .3 1/* 
Obligacye kolejowe.

Kolej Arcyks. A lbrechta w  srebrze .4  
„ ces. E lżb ie ty  w złocie w. od p. 4 
p ces. F rane. Józefa  w  sreb r . .5 V*
„ Arc. Rud. w K. wol. od pod .4
n ces. Elż. 200 zł. m . k. za sztuką 5l/4
„ K aro la  Lud. 200 zł. m. k . „ 5

Obligacje pierwszeństwa kolejowe. 
Kolej Azoyks. Albr. 300 zł. w srobr. .5 

„ . r 2C0 zł. w złocie 5
\ * czes. Em. 1S85 200, 1000, 5000 z ł .4 

18S5 400. 2000, 1CO0O k. 4 
’ fy Buków ińskioj lokal. 40U Kor. . 4 

„ K arola Ludw ika srebr. . . . 4
r Lwow.-Czern.-Jaskiej Em. 1894 .4
Ctug państw, kraj. kur. węgier.

W ęgierska re n ta  z ł o t a ........................ 4
W ęg. re n ta  w. Kor. w olna od pod. .4 
Węg. ren ta  w Kor. * . * , .3
Pożyczka kol. z r. 1889 w złocie . .474
Pożyczka koi. z r. 1889 w srebrze . 4'/4
Węg, obligacye propin. w. a. . . ,4V* 
W ęg. - i>rem. reg  Cissy . .4 
Węg. pożyczka prem . po 100 zł. . . —

» „ 59 zł. . , —
Obligacye m dcm nizaeyjne hipoteczne

K roacyi i Sławonii . . . .  . 4'6 
— Propinacyfne wol* od pod. . .47* 

W ęgierskie obligacye hip. . . .  .4 
K roacyi i  Sław onii oblig. h ip . , . .4

Inne publiczne pożyczki.
P o ż y c z k a  reg. D anaju  z r. 1878 , .5

„ „ z r. 1889 . . 4
„ kraj. Bukowiny z r . 1893 .4

Oblig- p rop. B u k o w in y .........................o
Oni. TH>ż k-nj 7. v 18 >3. . . . . ■ 4

110140
99'nU
biJbo

100- 
11 m.3; 
129ilO 
100(10 
511 —

8*3,t>0

162 
209 « 
209j

103150 
l('2j— 
98)2-' 
9825

107 - 
IOO- 
98'50 

104

70

płacą jlząCjjją

10:|óU 
99:=.; 

loo^o 
191,—
152)60 1^1- 
259;- 
2f.9 —
29660

i 01
100
99

10-70 
1UŁ| 
I0B16O 
184*50 
203j— 
2031- 
298;60

119'ióO99
91

111

m  15 
10125 ; 
100 70
1C1 Ki 
10116

98
89j8ii

16-t —
211.80 
211(80

102' o'- 
9*1*25 
992

1081-
ico>
106 —
l"0j-

G-al. obi. prop. z r. 1889 . . . .  -4
Poż. m iasta  Lw ow a z r. 1893 . . .  4 

z r. 1900 . . . 474
r W iednia z r . 1874 . . 

R en ta  w łoska z r  150 Hr . . . .  .5  
Poż. hypot. B ułgaryi z r. 1882 . . .3

Listy zastawne
(Obligacye hipot. i listy  dłużne). 

A ustr. zakł. kred . ziems. los. w 50 1.1 
Buków. zak ł. kred. ziemski .

.4
G-aL akc. b. 
Gal. „
Gal. „
(rai. Tow. k: 
Gal. „
Gal. „
Gal. „ 
Banku kraj. 
Banku „ 
Banku „ 
Banku „ 
B anku „ 
Banku „ 
A ustr. węg, 
A ustr. -

h. z 10% pr. 1. wr 397* 1*
„ los. w  60 la t . . • 4l/4
w los, w 60 la t  . • .4

red. ziem . los w  56 la t  .4  
„ „ los w 41 la t .4
„ „ dawn. emis. .4
„ „ po 200 kor. . 4
dla Gal. i Lod. w b i l .  • 4l/4 

r „ zwr. w  571/! i, .4 
oblig. Komun. 2 emia. .5 

„ 3 o. L w 42 i. .4 
„ „ 4 o. 1. w. 45 1. .4
„ kol. 1. w. 571/- L .4

Banku los w 4'.łl/s 1. . .4
» loa w  50 1. . . .4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
Kolej po łn . cos. Ford. em. z r. 1896 .4

■ . .  » » 1 * 7 .4
. - » - 3838 .4

„ 1891 .4
„ ^  .  1899 . 4
„ Lw ów -C zem .-Jassy 1894 p. 10yd4 

h 1881 . . .  4
Gal. kol. lokalne wschód.......................4
W ęg-G al. kolej em. 1870 . . . .  .5

n 1878 ....................5
». . ,  ,  1687 .....................4
Losy procentowe (za sz tukę).

A ustr. Zakł. k redyt, obi. p r. em. 1880
po 100 zł. w. a ................................... 3

„ „ » em. 188'J po 100 zł. w. * .3
Tow. ż. na  Dum 100 zł. m. k. p. 10°/o4 
l/rcgu l. X>nn. z r. 1870 po 100 zł. w. a. . 5 
W ęg. B anku h ip . pr. 1. z. po 1W zł. w a. 4 
Poż. m iasta T ry estu  po 100 zł. m. k.4 
Poż. w „ po 50 zł. w. a. 4
Poż. serbska prem . po 100 Ir. . , . 2 
Tureckie obi. prem. kolej po 400 f3. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
B udapeszteńskie Basilica po o zł. w. a. 
Zakł. k r. dia handl. i prz. po 100 zł. wa.
Cl ary  po 40 zł. m . k ......................  . .
Pożyczka m, In sb ru k u  po 2’> zł. w. a. 
Poż. prem . m. Krakowa po 20 zł. w. a.

„ * „ L ubiany po 20 zł. * .
Ofcn po 40 zł. w. n......................................

19-10 100)40
9‘>95 97)9»

107 — 10290
123 — 124 —

—__ — —
10625 107

99 55 100 55
1U4I- -- —
99jl5 ICO15

111 r,o 11259
10165 101

99 - 100—P9i2C> 100 20
99 6u 100
— .—
— — —

1*2
99

103

10 108 !'.*
100
1 GB7 •

Id! H* 1020"'
98 5( 99 .1
98 90 99 90

100 60 101 60
100 &■ 101 ÓU

100 60 101 ń0
100 ?•:, 101 75
100 80 10118
100,60 lui b*
101 — 102 —

93:4^ 94 to
99 50 100 50—_ ,——

110 75 111 75
110 7r- 11* 75
95 25 190 o.",

297 307
295_ 299 —
— ——

276 2*0!5o
273 275 —
— ——

230_ 300 —
89— 93 —
. — “

21 25 2225
455 — 475 —
1G2 178 ott
8? — 85 —
7f' — 82—
68 — 72 —

167 — 17*- —

Palffy po 60 zł. ra. k ........................... Bili— 171 —
Czerw. lcrz. austr. tow. po 10 zł. * , • 65 — 55 -

n „ węg. tow. po 5 zł. . * . . 29 — 30 —
Fnndacyi arcyks. Rudolfa po 10 zł. . • 67 — 76 —
Balma po 40 zł. m. k . . . . . . , , . 227 — 287 —
Pożyczka m iasta  Salzburga po 20 zł. 77 _ 8051
St. G enois po 40 zł. m. k. .' . . . , . — —
Poż. pr. m. S tanisław ow a po 20 z ł . . — —
K om unalne m . W iednia z r. 1874 po 100 zł. 00i — 514 —

Akcye p r z e d s ię b io r s tw  t r a n s p o r tó w '.
430Buk. kol. lok. ake. pierw . 200 zł. , . . 4101 —

„ r r akcye zakład. 2,lO zł. . . 394 400 —
A ustr. Tow. żegl. na  D unaju 1500 Kor. . — —
Kolej półn. ces. Ferdyn. 2100 Kor. . . 35 46— 6580 —
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. . — — ——
Kol. Lwów-Bcłzec (akc. pierw.) 200 zł. . 

„ Lwów.-Czcrn.-Jassy 200 zł. . . .
— — ——

68250 585 -
» wschodu, gal. loka)u. 200 zł................ 39: — 40u —
„ państwowych 209 zł. ~  500 fr. . . . —— ——
» południowe] 200 zł. =  500 lr . . . . —— ——
n węg. galicyj. lokal. 200 zł. . . . 405 407 50

Akcye banków (za  s z tu k ę )
Banku Anglo-austr. 240 Kor. . . . , . 279 — 280
Peszt, banku  handl. 1500 Kor. . . . 2750 —2768 —
Zakład kred. dla handlu i przem.320 Kor. — — -
Węg. B anku kredyt. 400 Kor. 755 — 756 6i
Dolno A ustr. tow. esk. 400 Kor. 569 — 611 —
Galic. Banku hipotecz. 400 Kor- . , . 539 — 64: —
Gulic. Banku dla handlu  i przom. 400 Kor. 24u 260 —
Banku dla Krajów koronnych 400 K o r .. 422 60 423 CO
Banku Austro-węg. 1400 ............................ 1668 — 1013—
Banku Związków. (Unionbank) 4C0 , .
Gzosk. Banku związk, 200 K or.................
Żivnosfcenska banka 200 Kor. , . . . ,

617 51> —
*245
250

246
251

Akcye (przedsiębiorstw przemysł.
Tow. kopalń, węgla w Brilx 100 zł. . . 618 — tik 3~
Galie. karp . naft. tow. 500 Kor................. 1092 — 1102 —
Atiatr. Tow*. Górnicze Alpino loC z l . . . 407 25 408,20
Płask iego  tow. Żelazn, przem . 200 zł, , 1930 — 1940 -
Schodnicy 500 K or................. .... 705 — 708
Tureck. zarz. ty toniów  500 franków  , . — — —
T rifail tow. kop. węgla Tu zł. . . . . 330 — 336

W e k s l e .
< (Czeki, dewizy kró tkoterm .) °/o

Berlin i niem m. bąnk  za 100 m arek 4 n ? •20 117 40
Londyn za fantów  szter. . . . .  4 45 239
P aryż  i francusk. m. bank za 100 fr. 8 9d!30 96 4«'-
P etersb u rg  i W arszaw a za 100 rubli 5l/a _ __
W łoskie bank, za 100 lirów  . . . .  o 96 12 95 25

V/ a  1 u t y.
D ukat cesarski 11 34 11 18
20-franko w k a .............................................. 19 06 19 08
2 0 -m a rk ó w k a ....................... 23 in 23

117
5-3
4?Niem ieckie bankno ty  za  100 m arek , . 117 2 U

"Włoskie banknoty za lir  . . . . . . 95. JO 95 10
Knblo banknoty  za 100 rubli . . .  j 252l?5 253 >0

C E N N I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 21 kw ietnia 1904. 
I. Akcye za 5zt jkę.

B anku hipot. galic. po 290 zł. (400 K.)
E x dividendo 20 n o r. . . .  ,

B anku galic. dla hand lu  i przem ysłu
po 2oo zł. (4l,0 Kor.) , . . . .

Kolei gal. kar. Lud. po 200 z 1. m. k. . . 
Kolei Lwów-Czorn,-J assy po 200 zł. w. a.

w  sreorze (400 Kor.) ........................
Garb. w Rzeszowie po 20 zł. (400 Ker.) 
F abryki wagonów w  Sanoku przedtem  

Lipińskiego po 5^0 Kor. . . .
Tow. d la galic. przedsięb. elektrycznych 

wod. po 2 Hi zł. (4u0 Kor.) .
U. Listy zastawne za 100 K.

boz kuponu bieżącego 
Bonku li. g. 5w/o w. a. wyi. z 100/o , . .
B anku h. g. 47a°/o w. a. los w 50 1. 
B anku 11. g. 4°/o „ „ los w  60 1. po 200 K. 
Banku kraj. 4Vs0/« w. a. los. w  61 1, . . 
Banku kraj. 4°/o w. a. los w 57 1. . .
Towarz, kred. gal. ziem. 43/o (1 emis,)
To warz. kredyt, galic. ziemsk. los 

w 4172 la t . . . 
n 49/o los w 56 lat. , . . , « ,  ,

II!. Obligi za 100 K.
bez kuponu bieżącego 

Galic. funduszu propinacyjnego 4% w. a. 
Bukowiński fund. p ropinacyjny ćP/o w. a. 
Kom unalne Banku kraj, ó°/o 2 om isya . 

n » 4V»°/o 3 em isya . .
n 4(1/o 4 em isya .

Kolej lokaln. wsch. 4°/o po 200 Kor. . . 
Pożyczki krajow ej 6°/o w. a. z  r. 1873 . 
Pożyczki kraj. 4g/o po 200 K. z r. 1893 . 
Pożyczka m iasta  Lwowa 4°/o po 200 Kor.

» „ „ 4V*°/o po 200 Kor.
IV. Losy.

Miasta Krakowa po 20 zł. (40 Kor.) . . 
M iasta S tanisław ow a po 20 zł. (40 Kor.)

V. Monety.
D ukat cesarski
2 0 - fra n k ó w k n ...............................................
100 rubli rosyjskich
lHO m arek niem ieckich . . . . . . .

plącą żądają

535 545 -

— — 260
— - —

580 686
— _ ——

360 - 370 —

400 -- 410 -

111 •45
101 Óh 102 20
98 80 9950

102 ■Jo 102 9U
99 30 100 —
99 ~ ——
U9 20 _
99 5o 100 *20

99 60 100 30
102 v0 _ —
102 70 _ —
10* [81 102 50
98170 99 40
98 80 99 5J

—
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KANTOR W TM JA N T

Ck. uprz. g a l. Banku H ipotecznego
kupuje i sprzedaje -wszelkie papiery war­

tościowe i monety zagraniczne.

0.1 uprzyw. oaiicyjsti aieyjiiy

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy.

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje do przechowania 
paprery wartoaoiLwe i ldziała na takowe

zaiiozki. 80

,\ttd to  .a p r o w u  J z o u e  u, , zó  „  ,  j  t u c j j  u g ;r iin l< in y c li  t a l i  zw an o  
LEPOZTTA S C H O ^ S C W l (Ss.fe X3ep=sita):

Za opłatą 50 do 70 kor. a. W. rocznia, aepozytaryus^ otrzymuje w stalowej kasie pancernej 
schowek do wyłącznego użytku 1 t>od właBnym kluczem, gdzie bezpiecznie, i. dyskretnie prze- 
cnowywaó można swoje mienie lub ważne dozumonty. — Przepisy, odnoszące się do '•ego 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale flenozytowym.

Uujiuwiciizmlny rcuu.itur: jo z e ł Ziembiński. Nakładem Spóiis^ w ydaw niczej we Lw ow ie, stów. zar. ogr. poręRą.
Z druhurni „Słowti Polskiego11, we Lwowie, pod zarządem  Józefa  Ziembińskiego. -  P ap ie r  z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu.


